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.ST Wiednia dr 29. Grudnia, fienie "pt-t^-ódkonta po 1 ryb. na pcaetJyfi-
D. 25 -w dzień Bożego Narodzenia od- czą ftacyią zacząwszy od Mogilan aźr do 

prawione zoftało w  kościele zamkowem o go- Kent, a w Morawii i Szląsku po 1 ryń. 15 kr, 
..dżinie II. zrana nabożeńftwo orderu- złotego na takąż ftacyią od podróżnych i prywatnych 

Runa, na którym znaydował fię J„. C. K. M. sztafet.
? W .X c ie m  Toskańskim i A rcy Xżętami, D. 17 Liftopada r. p. umarł w  kameral­

no też kawalerami tego orderu. Nazaiutrz fiyrn’ pańftwie Erla człowiek , Który dożył 
•'w dzień S. Szczepana udał ftę J. C. K. Mi z  rzadkiey ftaro&i 102 lat V j  mieffęcy.

A rcy  Xżętnmi Antonjem , Janem, Rainierem, P Xżmi Wtr-neńska przybyła d. 24 f.-ffl# 
Ludwikiem i Rudolfem w gali uo Tnetropołjrar-- do Fragi j iianęła w Tłrolćwskim zamku.

•mego kościoła S. Szczepana, i słuchał nabo* Z  Brynu d. 2 7 . Grudnia.
żeuftwa ,  gdzie także znaydował ftę cały - "W Liście iednym z BarTatu donoszą, ze 
dwór i  magiftrat wiedeński. znany Tusu» Aga z Belgradu- s> 4 znaczniey-

J. C. K. M. 'tftczył m iara od: hułanow szemi Turkami i  wielką czeredą przybył d- 
.Marvelda  ̂Jozefa Bogdana , kawalera woysko- 13 t. m. na naszą Bronę do Burczy:, gdfeie go 
■*yego orderu Maryi Terefly, przez wzgląd na kapitan- od granicznych żołnierzy przyjął , i 
iego okazaną kilkokrotnie odwagę w  ortataiey na przygotowanych iuż 8 powozach do 3 an-

• jwoynie, do godności barona z całetii'iego po- czowy nar" mieysce- kwarantany odprowadził; 
tomftwem nayłaskawiey w ynieść, z  przy*- ta™ naywiększe mu-- czyniono grzeczności; 
domkietn Srurmbruck. Bolący tam jenerał maior Pradanowies odwie-

Przez naywyższy J. C. K. Mci w yrok dził go i doc-yc z  nmr długo-rozmawiał. Dc 
ksmeepifta przy Szląsko-Morawskim guberni- 4̂- powrócił do Belgradu; co lednak celem 
um, Klemens Auguftyn baron Kleift , zoftał *eg° podroży b y .o , ieszcze niewiadomo, 
przez wzgląd na zasługi i iego zdatuosc se- nie dosyć ukontentowany odiecha\ da- 
kretarzem przy tymże gubernium miano- wnjeyszym liście pisano, że wspottrniony 
waBy . aga bardzo fię grzecznie w  każdem zda-

J, C. K» M*-raczył" SfeswoUć na podnie- Tzetriu z  c .  K . poddanemi obchodzi'przeci*
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trnie zaś Kuosuk' A l i , ieden zw y ż szy c h  offi- 
cyerow  w  Belgradzie , okazuie lię przykrym  

i  rożne w y m yśla  nowości.
D . 12 t. m. ieden grecki kupiec, w iozą­

c y  znaczny zapas rożannego oleyku , który 
w  naszym  kraiu chce sprzedać , zakończył 

kwarantanę. Jfierogatego bydła prz.ypędzaią 
także wiele na naszą ftronę na sprzedaż, te- 
dnak skarżą f ię ,  że  go uie naylepiey sprze- 

daią.
D . 10 powrociło na granicę wiele turec­

kich kupców z  W iednia , k tórzy  tam z wełną 
i m orskiey piiany lulkami ieżdzieli ; ci także 

utyskuią , i s  tanio mufieli sw o y  towar sprze­

dadzą
Z  Paryża d . 15. Grudnia.

Oto ieft pismo autentyczne , w  którem 

p ierw szy konsul w  Sposobie pełnem m ocy i 
d ecyzyi w yraża swoie iryś li względem  inte- 
reflow  Szw aycaryi:

Bonaparte P ierw szy Konsul i  Prezydent 

do deputowanych i%tu kantonów R ze-  
pltey helweckiey. D a ń  u? St'. Cloud  
d . 10 Grudnia  i8<j2>

O Ob. Deputowani i8<-* kantonow R ze-  

pltey helw eckiey!
” Stan o y c z y z n y  w a szey  ieft k rytyczn y. 

D la uratowania iey  potrzeba umiarkowania, 

mądrości , potrzeba poświęcenia mmiętności 
w aśzych, W  obliczu Europy obowiązałem 

fię  pośrednictwo moie zrobić' skutecznem. 

W y p e łn ię  ia w szyftk ie  obowiązki , które na 

mnie ta ważna sprawa w ło ż y ła ;  coby mi zaś 
trudno b yło  samemu w ykonać , to za waszą 

pomocą i w p ływ em  łatwem fię lianie.

14 Nie masz kraiu , k tóryb y  ze Szw ayca- 
ry ią  mógł iśdź w  porównanie , tak co do 

zdarzeń od kilku w ieków  zaszłych , iako też 

co do jeograficznego położenia , rozmaitości 

ięzyk a  i religiy, a osobliw ie, co do nad zw y-

czayney odmienności o b y c za io w , które ty ro -^ j 

żnych iey  częściach pannią.
“  Natura przeznaczyła w asz k ray ' na na­

ród sprzym ierzeńczy (  federacyyny ) ,  a chciec 
iśc przeciw naturze nie .może przez m yi l  
przeyśdź żadnemu rozsądnemu człow iekow i.

” Okoliczności i duch upłynionych wie­

ków  w p row adziły  u W a s  zw ierzchnicze i 
podległe lu d y ; nowe okoliczności i duch od­

mienny nowego w ie k u , które są zgodnieysze 
z  rozsądkiem p rzy w ró ciły  rownośc praw po­
m iędzy w szy[łkiem i częściami kraiu waszego*

” Niektóre z W a s z y c h  ludów zachowa­

ł y  od kilkuset lat u llaw y nieograniczonego 
gm inow ładziw a; w  innych możnieysze fami­

lie rząd opanow ały, a tak w  kraiu W a szy m  
mieliście poddanych i panów, W p ł y w  i duch 
powszechnie panuiący we W ło s z e c h , Sabau_ 

d y i ,  Francyi i A lsacyi , które W a s iotaczaią, 
p r z y ło ż y ły  fię nayillotniey do zaprowadzenia 
w  m ożnowładżczych w aszych  kraiach tega ^ 

porządku rzeczy . A le  duch otaczających 
W a s  kraiow iuż się odmienił , zaczem zrzę* 
czene fię w szyftkich przyndleiow  ielt pierw­

szą w aszą potrzebą , pierwszem waszem pra­

w em ,
” Jeft w ięc życzeniem i interefiem w a ­

szego i otaczających "W <49 w clkich narodow:
’’ i )  Rownośc praw m iędzy igtą wasze* 

mi kantonami; 2) szczere i dobrowolne zrz e ­
czenie lię przyw ileibw  przez familiie patry- 

cyuszow skie ; 3) rząd sp rzym ierzeń czy , w 
którym by każdy kanton podług swoiego ię­
z y k a ,  re lig ii, obyczaiow , mniemań i inteie- 

sow urząctzonv zolla ł. N ayw aźn ieyszą  jeft 
rzeczą ulłanowienie rządu każdego z  ig ta  

w aszych  kantonow.
“ Raz uchw aliw szy rząd i8tu kantonow, 

pozofłaie ieszcze uflanowic zw iązki pom iędzy 

niem i, i rząd g łó w n y , który  w p ra w d zie  u«ę -
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ied tyle w ażn y , ile rządy kantonowe. Urzą­

dzenie skarbu, w oyska i cywilności nie może 
b y ć  u wasiedijoflaynem. U trzym yw aliście w o y ­

ska nie płatne ; dochody w asze nie mogą byc 
w ie lk ie , nie miewaliście nawet dyplom atycz­
nych agentów u tnocardw obcych. K ra y  w asz 
położony na szczycie g o r, które F ra n cyą , 

N ie m cy , i W ło c h y  dzielą, musi koniecznie 
ttliec ducha złożonego z ducha tych narodow. 
Neutralność waszego kraiu , pomyślność han­

dlu , i adminiftracya braterska przydóią -Je­
dynie waszemu lu d ow i, i utrzym ać was 
Błogą.

“  Zaw szeni ia tego głosu do w aszych de 
putowanych u ż y w a ł, gdy względem  interes- 
sow  w aszych  rady m ey zalięgali. Zdało mi 

fię bowiem rzeczą z  rozsądkiem zgodną spo­
dziewać lię , że sama natura rzeczy  bez nad- 
zw yczayn eg o  pośrednictwa okaże im prawdę 
•tego sy(bemu. L ecz ludzie naylepiey tę praw­

dę czuiący , b y li razem niewolnikami sy(le­
niu familiynych p rzyw ileiow  , sercem , pomo­
cą i bronią sprzyjali nieprzyjaciołom Francy?, 
i chcieli pomocy dla sw ey o y c z y z tty ,  gdzie 
jn d ziey , nie u Francyi szukać.

‘ ‘  W  szelki rząd , któryby do was przeciw 

życzeniu i intereflowi Francy i zaprowadzono, 
nie maże wam bydź dogodnym.

“ M ówiąc do w as w  sposobie, k tóryb y  
nawet dla rozumnego Szw aycara p rzy sta ł, 

muszę lię teraz iako naczelnik 2ch wielkich 

narodow odezw ać, nietaiąc przed w am i, źe 
Francya nigdy nie p rzyzw oli na w prow adze­

nie do was syftemu sprzyiaiącego iey n iep rzy­
jaciołom.

“  Spokoynośc i porządek 40 mili. lu d z i, 

bez których w y ,  ani iako poiedyńcze członki 

ź y c  , ani iako pańftwo trwać nie m oglibyście, 
muszą koniecznie przew ażać na powszechuey 

szali sprawiedliwości. Nic u w as względem 

■ich nieprzyjacielskiego bydź nie powinno; i

w szyftko  ma z  nimi b y d ź zgodne , i row nit 

iak w  przeszłych w iekach, główną waszą po­

lityką , głównym  obowiązkiem bydź m usi, 
do niczego lię nie p rzy ch y la ć , i nic na w a ­
szym  gruncie nie pozwalać , cokolw iekby 
bądź w p ro ft, bądź pośrednie, intereflow i, ho­
norowi i zgoła sprawie ludu łrancuzkiego szko- 

dliwem bydź mogło.
Choćby nawet w asz interes i konieczność 

zakończenia w aszych  kłótni nie zdołały  waS 

skłonie do w ezw ania pośrednika w  rozterkach 

w a s z y c h , tedy sam interes sprzym ierzoney 
R zpltey w kładał na nttiie ten obowiązek. Po- 

w tlańcy w asi byli pod przyw ództw em  ludzi, 
k tó rzy  przeciw nam w oynę to c z y li, a na­
czelnicy ich naypierw ey zaczęli m yśliec o 
przywróceniu p rzy w ile io w , zniszczeniu rów ­

ności , i ©twartey .napaści przeciw  fraacuz- 

kieniu ludowi. ■»
“ Żadna (brona u w as nie może tryumfo­

w a ć , a szczegóitłiey t a , która teraz pobita 
zo d a ła ; żadna kontfarewolucya nie może mieć 
mieysca. „

“  M iło mi iefbmiec z wami do czynienia, 
i będę wara czędo powtarzał te m y ś li, bo na 
ow czas dopiero, gdy w spółobyw atele wasi 
przekonaią fie o ich prawdzie, w asze mnie­

mania będą iednodayne, i w asz lud szczęśli­
w ie ż y ć  m oże.,,

“  Polityka S zw ayacaryi była  zaw sze  w  

Europie uważaną za część polityki Francyi , 

W ło c h  i Sabaudyi, ponieważ byt S zw a y ca- 

ry i z bezpieczeńdwern tych narodow ściśle ieft 
połączony. Z aw sze  będzie naypierwszym  i 

nayidotnieyszym  franwuzkiego rządu obo­

wiązkiem w  to w gląd ać, ażeby żadne nieprzy­
jazne sydem a u was nie brało gory , asi uie- 

przyiaciele Francyi deru waszego rżądu nie 

ogarnęli, Nie tylko nie może bydź nasion za­
burzeń na tey  części granic naszych , która 

,eft otw arta, i którą tylko w y  zasłaniacie,
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* k  'ttftóto. .m z y fik o  tflusl nas zab ezp ieczyć , 
że w  przypadku zgwałcenia w aszey  neutral­

ności .dobry duch szw ajcarskiego rząd u , i 
narodu w aszego  interes prędzey was na ftro- 
nę F r a n c ji , niż na ftronę iey  nieprzyiacioł 

skłoni. „
“  W e zm ę  ia pod rozw agę w szy ftk is  

proiekta i przełożenia, które mi razem , albo 
poiedynczo,, lub też przeć cieputacyą kanto­
row ą podacie. Senatorowie Barthelemi, Fou- 

cb ó , Rederer i  Desmenier, którym  zleciłem 
zebrać w asze mniemania, rozpoznać interefla, 
i  przekonać fię o  zamysłach w a sz y c h , zdadzą 
mi z  tego w szyd kiego  rachunek, czego sobie 

ż y c z y c ie , co mi powiedzieć lub ze ftrony 
W aszey przełożyć chcecie.

;Ban w  ,$t Cloud d. i i  Frym era ( 1 0  
Grudnia ) R . X I .

Podp. Bonaparte M inijler zw iązków  
O dpierw szego zagranicznych 
Kon. Sek.Jlanu. Podp* Karol M aurycy  

Podp. Hugo Talleyrand.
M a r  et.

L ordow i W itw o rto w i wielkie tu grze­
czności robią. Oftatniey soboty R ał dla nie- 
go 2gi konsul Cambaceres wspaniałą u cztę , 

na którey fię znącznieyfi jenerałowie , urzę­
d n icy  ftanu i minifbcwie zagraniczni znaydo- 
y a Ę . W ieczorem  p rzyb y ło  wiele dam, iako 
to X żn e G orset i Gordon , margrabina de 
G a l io , Pani Boullerowa i t. d.

” Jeszcze nigdy (  mowi ieden z tutey- 
■GZych D zienników , spraw y handlowe w  P a­
ry ż u  nie b y ły  tak zatamowane , iak dzifiay; 
przypisać to należy nie £ak nieufności, która 
ieft skutkiem małych w yp a d k ó w , na tutey- 

;szym  rynku w ydarzonych  , iako raezey 
przezorności, która fie dopiero na w y ­
padki z tych zdarzeń ogląda. ,,

Ob. ;$cbimmelpennink przed odiazdem 
swoim do Londynu otrzymał od pierwszego

konsula w  upomińku tafeakierę z  brylantami.
G d y  fię żegnał z  Bonapartem w  przytom no­
ści .zagranicznych mir.iftrow, rzekł on do nie­
go: ” 'P rzykro  m i ,  że nas opuszczasz , 1 
bądź pew ny, że cały  P aryż iednego ze  mną 

ieft zdania. „
Pani Stadow a w yd ała  teraz nowe dzieło 

w e  gch tomach pod tytułem: D elp hin e  z  de­
w izą: ” M ęseczyzna powinien tryum fow ać nad 
opiniią, a niewiadra onsy ulegać. „

Hrabftwo Jarmutscy p rzyb y li z  A nglii 

do P aryża.
O wdowiała X iężna Parmeńska miał ił o* 

trzym ać zapewnienie doźyw otniey pensyi.
W y le w  rzeki Durance w  departamencie 

niższych Alp® w  b y ł n a d zw y c z a j nie w ielki. 

C a ły  ter. kray w yftaw ia teraz obszerne iezno- 
r o , którego szum bałwanów w o d le g ło ś c i  gch 
mil francuzkich przez dwa dni słyszeć można 
b y ło . Lud mniemając, iż  n ow y potop nafłą- 
p i ,  garnął fię do kościołow. D zięk i Niebom, 
że  zwolna przybieraiąca woda dała czas do 
ucieczki mieszkańcom. "W okolicach nicey- 
»kich ca ły  kray  na milę do koła pełen w innic, 
pomarańcz i cytryn zoftał' zatopiony., przez co 
40 właścicieli wielką poniosło szkodę.

Członki tuteyszego francuzkiego teatru, 

w yzn aczyli córce zmarłego M oló 1200 fran­
ków  pensyi roczney na edukacyią. Pogrzeb 
jey  oyca uśw ietniły sw ą przytomnością człon­
ki m ftytutu, tudzież znaczny orszak uczonych 

1 obyw atelow  wszelkiego (łanu.
Trybun L e rc y  zoftał mianowany prefe­

ktem departamentu A u d e , a ob. Segnier radcą 
lłar.u na mieysce ob. Treilharda , który ieft 
mianowany prezydentem i  sędzią trybunału 

odw oławczego w  Paryżu.
Kapitan okrętow y M eine, kontra atnira- 

łow ie Vieubourg R o filli, Bo um et, i Kambis i 

kapitan okrętow y Bonfux , zoftali mianowani 
inspektorami 6ciu w yd zia łó w  marynarki,



G d y  Lord W ithw orth na w Pepney au- 
dyencyi prezentował 29 A nglików , rzekł do 

nich pierw s z y  konsul: ” Jak W W P P -  po­
wrócicie do sw ey  o y c z y z n y , powiedźcie w a ­
szym  współziomkom , że ieftem wielkim 

przyjacielem pokoiu, i źe zamiarem moim ieP 

otrzymać go przez wszelkie sposoby pomię­
d zy  dwiema narodami, „

Oto ieft treść w yroku podpisanego przez 

Bonapartego względem  urządzenia liceów: 
Głownem i przedmiotami w  nich będą ię zy k  
łaciński i matematyka. Nauka łaciny w  gęb 
latach kończyć de będzie. T ym  2111 przed­

miotom tow arzyszyć ma uczenie ziemiopiPwa, 
*izieiow, mitologii, f iz y k i,  początków gw iaz- 
darftwa , chemii ,  kopalniow , itańcow, r y ­
sunków i ogołem wszyftkich w yzw olonych  
nauk i  kunsztów . Uczniowie będą wkładami 
do uczenia ftę napamiec, pięknego czytania i 

w ygłaszania. N auczyciel nie może innego k la ­
sycznego autora daw ać, tylko tego, który mu 
będzie przepisany. K a żd y  uczeń otrzym ują­
c y  nadgrodę uzyska pozwolenie uczenia fię 

m uzyki. W reszcie  licea na w o y sk o w y  spo­
sób urządzonemi będą. Co go uczniów będzie 
I  k watermiPrz. Umyślnie w yzn aczo n y offi- 

•cyer będzie ich ć w ic zy ł w  szermierftwie, robie­
niu bronią6 maszerowaniu, i zapaśnictwie. Co 
Rę tycze  połicyi , uczniowie będą podzieleni 

na kompanie w  każdey 25 umieszczaiąc. P rz y  
każdey kompanii będzie 1 (ierżant i 4 kapra­
l i , których z grona uczniów w yb ie lą . K a ż­
da kompanila będzie miała w spólny f io ł , 

garderobę, przechadzki, i pokoy sypialny. 
K a ry  będą; w ięzienie, p o lt, i areszt, który 

zależeć będzie na tein, źe uczeń , w 'cz a fie  

przechadzki oddzielnie w  kącie dziedzińca Pac 
będzie ,  nie mogąc iię z  mieysca swego ru­

sz y ć . Kara więzienia tylko przez dzień 
trw ać m oże, g d y b y  zaś i przez noc przedłu­
ży ć  ią było  potrze“b a , na ow  czas uwiadomio-

7  ) (  r
n y  o tem będzie minifter wew nętrzny. P rz y  

każdem liceum będzie kapelan , biblioteka z  

1500 xiążek złożona. D o tych bibliotek nie 
może bydź żadna xiążka w zięta bez zezw ole­
nia miniPra wewnętrznego. Jeden ucżcń bę­

dzie miał tytuł ‘bibliotekarza. Uczniowie będą 

sobie do czytania x ią ie k  z  biblioteki p o ży ­

czać &c. &c,
W  roku X I .  będzie irftanowkme liceum 

w  Ruenie. Departament niźszey Sekw any 

doPawi do tego liceum 7 0 , a departament Eu- 
r y  50 uczniów. W  Strasburgu także 1 Be- 
sansonie będą założoną licea , do którego 

przyległe departanienta oznaczoną liczbę ucz­
niów przyPaw ią. Dotegocześne szk o ły  środ­
kowe w  każdem z tych 4 departamentów u- 

patą. MiniPer pośle z Prytaneum paryzkiego 

po 50 uczniów do każdego z tych liceów.
Z Hagi tl. 13. Gru,dnia.

W c z o r a y  p r z y b y ł tu podkomorzy im- 

peratorski hrabia N e fle lro d e  , który p rzy  tu- 
teyszey  rosyysk iey  legacyi pozoPanie.

■Opieraią fię tu Pale przyięciu załogi fran- 

cuzkiey, i oczekuią na odpowiedź rządu fraa- 
cuzkiego. "  G d y jenerał Montrichard , dowp- 
dżący dawniey w  S z w a y c a ry i, nie ieP uwa^ 

żany za jenerała kommenderuiącego , ani w  
żadnym charakterze publicznym uznany, z a ­
tem tu w  Hadze nie ma pomieszkania w y zn a ­
czonego dla takiey godności, ani szjddwach 

przed domem lego nie Poi.
Jenerał W ik to r maiący z  w ayskiem  

francuzkiem do L u zyan y  popłynąć., iuż p rzy ­
b y ł do naszego kraiu.

Dzienniki angielskie ogto fiły , że p rzy ­
czyną zatonienia okrętu W reda b yła  tylko 

samoipnośc kapitana Szelera. T a  wiadomość 
ieP zupełnie fałszyw a podług w yznania kilku 
wyratow anych ludzi. Ci św iad czą , że nicze­
go niezaniedbano w  ratowaniu tego zupełnie 
dobrego okrętu , i że to nieszczęściu iedyuie
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wściekłości rozhukanych bałwattow przypisać 

należy.
D ozor poczty iefł teraz po 7 departamen­

tach rozdzielony. Kommiflarzami poczty są 
mianowani oob. Hahn w  Hadze, Eckhout w A  111- 
szterdamie, Gewers w R oterdam ie, Koopman 
w  A lfen ie , Rengers w  5 departamencie Nim- 
wegi , Arnheymu &c. Forlter , w  R y- 

kw iku , a Cramer w  Z w olli. Sekretarzem ieft 
ob. Croiset. D . 31 t. m. złożą ci kommifla- 
rze przed dyrelitoryatem przyfięgę na sw e 

urzędy.
Z  Lipska d. 19. Grudnia.

Nasz Elektor chce Er furt za inną pofia- 
dłośc zamienić , i uczynił w  tey mierze 0- 

świadczenie dworowi potsdamskiemu.
Jego Imperatorska Mość W szech  R o fiy y  

w y zn a czy ł K rolow i Sardyńskiemu 75,000 ru­
bli p en sji roczney.

Z  Lubeki d. 16. Grudnia,
Oftatni plan wynadgrodzeń przeznacza 

dla miafta Lubeki całą maiętnośc kapituły i 
biskupa Lubeckiego między T rave , morzem 
wschodnim , i jeziorem Iliinelsdorf. K iedy d. 
I I  t. 111. za jm ow ało  re części , znaydowali 
lię  na ow  czas w nich żołnierze duńscy. W  
tym że momencie w y sz ła  proteftacyia przeciw ­

ko temu zaięciu , wydana imieniem królew­
skim przez P. Henniugs, urzędnika duńskiego 
w  P lo n ,— Natychmiaft obiedwie ftrony w y ­

s ła ły  sztafety, których skutek ieszcze nie­

wiadomy.
Z  Frankfortu d. 16. Grudnia.

X ią ż ę  Cambridge, naymłodszy syn Króla 

Angiel: , p rzy b y ł d. 12 t. m. do Manheymu.
Ponieważ Imperator R ollyyski , przyiął 

gwarancyią M alty, ułożono w ięc , iż w oysko 

neapolitańskie, wspólnym kosztem Francyi i 

Anglii na tey w yspie utrzym ywanym  będzie. 
Z w ło ka  ratyfikacyi traktatu z  Fraacyią

r S  X
ftaie fię powodem w  Konftantynopolu do nie- 
iakiey boiaźni.

Z  Petersburga d. 7. Grudnia.

J.Imp. M . ra c zy ł mianować wiceadmi­
rała Tote admirałem, a kontra admirałów 
C z y c z a g o w a , B reyera , i Lelina wiceadmi­
rałami.

Na zalecenie jenerałagubernatora małey 
R oflyi aktualnego tayuego konsyliarza X cia  
Kurakina wielu urzędników teyźe gubernii 
za swoie gorliwe zasługi otrzym ali pro- 
mocye.,

W icegubernator mialła M o s k w y , ak­
tualny konsyliarz, ftanu X ź ę  Uchcomski zo- 

ftał przeniesiony do Petersburga w teyże sa- 
m ey dodoynoici.

Imienny ukaz J. Imp. M. zawiera , co na- 
ftdpuie: “  Po rozważeniu p ro ź b y , którą nam 
kurator wszechnicy m oskiewskiey nasz ak­
tualny tay n y  konsyliarz Michał Cheraskow 
p odał, i przez wzgląd na iego w iek podeszły, 

uwalniamy onegoż od iego zatrudnień. A le  
ponieważ iego zasłu gi, i okazana przez lat 52 
o dobro publiczne gorliwość godna teft na­
szych w zględów , w yznaczam y mu zatem ni- 
nieyszym  1S75 rubli pensyi doży w otniey. „

Na mieysce raynego konsyliarza Cberar 
sk ow a, który przez tyle lat obow iązkow  

swego rządu naycnwalcbniey dopełuiał, a te­
raz z całkowitą pensyą uwolniony zoft t ł , ieft 
mianowany kuratorem wszechnicy M oskiew- x 

skiey tayny konsyliarz Golenniczew Kuto- 
żo w .

Podskarbi pańftwa konsyliarz GołubcoW
zoftał mianowany senatorem.

Minifter w o y n y  admirał hrabia M nrdwi- 
kow  podziękował za swoią doftoynośc.

Reinbott pleban tuteyszego kościoła Stejr 

Anny zolłał od senatu mianowany n ayw yź- 

szym  superintendeatem kościołow cwaaieliCi
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kich vr całey Tngermanii. Jego pow aga, obo­
w iązki i dochody są zupełnie na szwedzki 
sposób' urządzone.

Zakon iezuicki, który dotąd w  cichości 
w z ra fia ł, a przez edukacyą m łodzieży, i inne 
użyteczne zatrudnienia zasłu żył Sobie na w zglę­

d y u Monarchów RofTyi , zaezjma teraz 
nabierać now ey dzielności i mocy. Ponie­
w aż ten zakon posiadaiąc wielkie dobra w  
b y w sze y  Polszczę , gniazdo swoie w  R oily i 
z a ło ż y ł,  zatem dzifieyszy Imperator pozw o­
lił mu obrać nowego jenerała. Obiór takow y 
nafiąpit w  Połocku i padł iednomyślnie na oy- 

ca Grubera znanego z wielkiej”- mądrości, ob­
szernych wiadom ości, i niezmordowanej! pra­
cow itości, który długo b y ł rektorem kolle- 
gium Potockiego, i u Paw ła I. b y ł w  łaskach, 
a nawet za iego pozwoleniem kościoł katolicki 
i  iezuickie sz k o ły  -w Petersburgu za łoży ł. Jefl 
on rodem z  W iednia.

Z  Rzym u d. 4. Grudnia.
O braz cudowney Panny M aryi Loretau- 

s k ie y , który od czasu powrócenia go przez 
rząd francuzki w p ry w a tn ey  kaplicy Papiez- 
skiey w  pałacu Quirinal zoR aw ał, w  dniach 
tych w yR aw iou y b ył w  kościele Zbawicie­
la , a pozaw czoray oddany dwom kanonikom 

Loretańskim dla odwiezienia go do Loretu. Ci 
kanonicy w czoray  w yiechali w  poieździe Pa- 
piezkim przj- aflyRentj-i oddziału dragonów 
Papiezkich.

Z  Ratyzbony d. 15. Grudnia.
Na 34 pofiedzeniu Deputacyi R zeszy  na 

dniu w czorayszym  odprawionym , minifier 
dyrektoryąlny podał pod rozw agę oświadczo­

ne życzenie miniftrow pośredniczących 1110- 
ca rfiw , aby 47 pierw szych §§. receflu Depu- 
taęyi napisane w  ięzyku frapcuzkim położone 
b y ły  obok tłómaczenia niemieckiego; dwie o- 
flatnie noty pełnomocnika cesarskiego, i glos 

C zeski na pofiedzeniu d. 6 podany. !?ub dele-
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gowani przedmiot p ierw szy uznali za ti'ec'er- 
piący żadney zw ło ki i uchwalili konkiuzum 
naRępuiące.

“  MiniRrow-e mocarflw pośredniczących 
uwiadomieni zofianą, iż Deputacya z  noty ich 
pod d. 3 b. m, podaney z  wielkim ukontento­

waniem dowiedziała fię , że recefis ie y  poży- 
skał ich potwierdzenie. Z  Arony sw ey  D e­
putacya uznaie z wdzięcznością llarania które 
ciż miniflrowie i ich rządy bezufiannie c z y ­
nią w  celu przyspieszenia zb y t trudnego inte- 
reflu wynadgrodzeń. Deputacya żadney nie 
czyn i trudności w dołączeniu do tego receflu 
47 pierw szych §§. w  ięzyku francuzkim na- 
pisanjmh i położeniu ich obok niemieckiego 
tłómaczenia. Deputacya z  niecierpliwością 0- 
czekuie dalszych p -o p o zycyy  miniflrow mo- 
caAw pośredniczących względem tych w s z y -  
Rkich przedmiotów, które do dalszego czasu bez 
załatwienia odłożone b y ł y ,  a to tym koń­
cem , żeby bez zw ło k i do ich urządzenia, 
ile to do niey należeć będzie, p rzy ło żyć fię 
tnogła. „  •

Na tymże pofiedzeniu dyrektoryat u- 
dzielił Deputacyi noty miniRra szwedzkiego 
P. B ildt, w  którey K ról Jmc Szw edzki po- 

chwalaiąc pieczołowitość Deputacyi w  zapew ­
nieniu przyzw oitych pensyy dla X żą t ducho­
w n ych sekularyzowanych i wyrażaiąc pry­
watne ży cz liw e  uczucia względem losu Ele­
ktora Trewirskiego i X żą t biskupów L io d yy- 
skiego i B azyleiskiego, ośw iadcza, że ni« 
może potwierdzić uczynioney p rop ozyęyj, 

aby pensye dla tych X żąt doRarczane b y ły  
z  miefięcy rzymsi ich , lecz że przyRępuie z  
praw dziwym  ukontentowaniem do głosow  da- 

nj’ ch przez Saxoniią i C z e c h y , na 15 i 26 po- 
fiedzeniach Deputacyi R zeszy , a w  powszę- 
chości, że K ról Jmc Szw edzki mniema fię 

b yd ż obowiązanym do protefiowania fię iano 
X ż ę  Pomeranii przeciwko wszelkiemu m zą-
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dzeniti przez któreby R zesza niemiecka z po­
wodu intereflu wynadgrodzeń mogła bydż o- 

fe owiązana mieliącami rzymskiemi lab innemi 
iakiemi podatkami, t-em zaś bardziey, że w  
rzalie oftatniey w  c y n y  w szyftkich obow iąz­
k ó w  przypadających na niego iako X cia  Po­

meranii dopełniał z  dokładnością, iakiey inne 

- wspołczł-onki mało dały  p rzykład u , a zatym  
iż  ma prawo żą d a ć , aby w  czafie pokoia ża­
dne nowe ciężary na W a za llo w  R ze szy  n-ie- 

jaieckiey nakładane n ieb yły .
Z  Genui d. 4. Grudnia.

Ogłoszono tu lift naftępuiący pisany od 

senatora Serra minifrra- w o yn y  i marynarki do 

trybunału handlowego.
“  Odebrałem kilka doniefień uwiadomia- 

iących mnie, źe eskadra uzbrojona w y p ły n ę ­
ła  z  Tunisu z woyskiem- do w ylądow ania i że 
3 szebeki i. iedna polakra krążą m iędzy' w y ­
spami Elbą i Kaprala. Prócz tego konunis- 
sarz zw iązków  handlowych w A n kon ie  uwia­

domił mnie,  źe polakra kapitana Roverano 
Łiszpana p rzyb y ła  do tego portu, powracając 
B Trep a no i p rzyw io zła  kapitana Fazio także 
Hiszpana i iego lu d zi, którego ftatek b y ł  na­
padnięty i? zabrany od korsarza. Pospieszam 
z  doniefieniem tych wiadomości jako- intcrellu- 

iącycb  handel & c . „
Dowiadujem y fię z-Liw orna, iż szeheka 

Sarbareskow maiąca 16  armat r.ozbiła fię o brze­

gi Etruskie j  połow ę znayduiąęych fię nauiey 

Judzi w yratow ano, i. w  niewolą zabrano,
Z:Berna d . 12,. Grudnia..

Stosownie do. w yrok  u pod dniem 20  L i- 

Ropada b.,r. wydanego Frytka! miał zapłacić- 
10 ,000  liw row  podatkuna utrzym ywanie w o y- 

ska francuzkiego ; w y bieranie; iednak tego po­
datku w  Frytkalu tym czasowo zawieszono. 
Rada w ykonaw cza upoważniła izbę admini- 

fb a cy y n ą  w  Lucernie da wybraniu w  tytu.
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kantonie w  ftosunku do malątKow 25,000 liw .
dla zapłacenia nie opłaconych jeszcze potrzeb 
w oyską  francuzkiego. Członki tey izby admini- 
ftracyyney fiosownie do swoiego żądania o- 

trzym ały  Uwolnienie. Pom iędzy członkam i 
nowo miaiy>wanemi zn ajdują fię obywatele 

"W awrzeniec M ajer, Burkhard i Meriswand '  

b y w s z y  senator. W iadom o że A loizy.R ediog
1 Zellw erger są dotąd trzymanymi w  zamku 
Arburg. P. Thormann b y w szy  sekretarz fta 
nu i M ay z Szeeflandu wiedząc że to ich za­

trzym a aie szkodzi wiele domowym ich inte- 
reflbm udali fię do jenerała N ey z p ro ź b ą , 
aby zatrzymanych A loizego Redinga i Zell- 
wegera u w o ln ił, ofiaruiąc fię za mieysce ich 
do w ięzieni u  Jenerał N ey  p rzyjął ich bardzo 
grzeczrSe i ośw iadczył im żal s w o y , iż nie 
inoże żądania ich uskutecznić,

Z  Hamhurga d. 10. Grudnia.
W  nocy z d. 3. na 4. powitał w  mieście 

tutejszym  pożar, w  którym, nieszczęściem 3 

Francuzów życie utraciło. Jednym zty ch ic lk  
m łody człow iek nazwiskiem Pinchon, k tó ry  
nie dawno p rzy b y ł tu zr-Paryża ; dwiema ia- 
nemi są  sław n y malarz dekoracyyny Lesueur- 
z  Paryża.-i iego żona. W y s z l i  oni iuż b y li 
z  domu ftaiącegp fię paftwą pożaru, leez P ,  

Lesueur nie mogąc znaleśdź żon y sw oiey w  
ciżbie i: mniemaią.c źe w  domu. palącym fię po­
zowała:, leci w  pośrod płomieni d la  uratowm- 

®ia sw oiey małżonki., i‘ tym sposobem ftał fię 
ofiarą swego slachetnego- poświęcenia fię i na­
zajutrz um arł. Pani Lesueur ucierpiaw szy 
wiele wprzód od ognia, nim zdomu -w yszła 
pozaw czoray także umarła. P ,  Lesueur który  
tu ziednał sobie powszechny szacunek tak dla 
swego uprzejm ego charak-e"U -, iako też sw o­

ich talentów, w czoray w raz z oftatkami zna­
lezionych z włokowunłodego Pinchompochowa^
By zoftaL.
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Uwagi względem- fiahdla na Czar nem mór za , 
R ządow i francuzkiema podane p rzez  
ob. M aliszewskiego^
Od daw iego czasu, r o ź n e i bardżc z y -  

altowne prodnkta polskie,' iednym tyfkó mo­
rzem  bałtyckim  w yprow adzone byw aią. W  
oflarnich' latach polityczney exy(len.-y i  tego 
pięknego kraiu", Polacy zaczęli fię Lyh iuż 
przekonywać : źe transport produktów przez 
czarne m orze, b y łb y  dla ich handlu" uaya.igo- 
dn ieyszy  i nayzyskow -nieyszy*—  Rząd daw ­
n y  francuzki, zr  fiąc dobrze obfitość urodza- 
iow  Łfow ioeyi południowych Polski; niemniey 
•ważność ich produktów,: dla sw oiey  m ary­
narki i dla handhi francuzkieeoy pofianowił 
nowe zam iary Polak ow  wspierać; lecz plan 
ten, b y ł gabinetowi Wersalskiemu podany w  
czafie blisltina iego upadku

P ro w in c y e te , składaią niemal połowę 
dawnej' Polski. Maią trzy  , wielkie rzeki * 
Dniepr ejtyli Borifłencs, wpadaiaey w  morze 
cz  ‘rne pod Ghersonem , Rug koło O czakow a, 
a Dniestr p rzy  Akiermanie. W spom ione do- 
p ’°ro rzeki w iększą daleko cześć kraiu bie­
giem sw oim -zayn iu ią , niżeli Niemen i W i ­
sła ; te to ieayne aw a drogi polskiego handltw 
przez Bałtyckie morze. K ra y  ten ; onrocz te­
go-mimo zaniedbanego rolnictwa , można, zie­
mią obiecaną nazwać.

A b y  dowieść obfitość urodzaiów ' wspo- 
mnionych p row m cyy , dosyć bedzie oowie- 
dzieć, źe sama tylko Ukraina w  czafie ofta 
tniey w o y n y  tureckiey , 1 HbRarczała w szyft- ’ 
kicb potrzeb dla w o ysk  roflyyskich , od po­
czątku aż do końca.

D rzew a do budow y zdatnego znayduie 
fi© tam bardzo w ie le , czego dowodem i cli 
lapport Iaspektora masztów w  T u len ie, któ­

t s S . r y c z M i A  i8o§. >

r y  szczegomie tylko  w  tym celu b y ł \vysła= 
n ym , żeby bory tamtych kraiow zo b a e z y łw - 
M aszty  sprowadzane z R yg i do F ran cyr, po- ’ ' 
rrzebuią przynaym niey 1$ lub 20 m ielięcy , 
uważaiąc czas od Wycięcia ich w  borach, i 

1 spła‘wienia przez Bałtyckie morze do przezna- ' 
czonego m ieysca; przeciwnie zaś żC h erson u ," 
podług uczyniutiegc doświadczenia p rze ża a w - 
n ieyszy rząd francuzki, w  przeciągu geh mie- 
fięćy w T ulon ie dóftawióne b y d ź mogą. D ltf 
przekonania fię arytmetycznie o tey prawdzie, 
widzieć możS i rachunek sporządzony w  tey  
mierze przez Pana Antbeine , źe dla sprbwa- 
dzenia drzewa masztowego z Polski, droga z  
Clersona ieft nie'-* rc-wnie bliżsZU', niżeli ż  
R ygi.

Solenie- m ięsa, iefl: rak doskonałe "i iak 
Irlandzkie, a z  p rzy czyn y  taniości w ttłow  i 
soli z  K rym u i Mołdawii 'sprowadzany , mo- ' 
£na (  podług m czynibney iuż próby )  Boftawic 
solonego mięsa do Akiermaim lub" ChersotjU, % ’ 
za 'p o ło w ę  tych p ien iędzy, które na nney.scu 
w-łrlandyi za podobną- ilość zapłacićnrzeba.

Kcmopi'", płócien' żag low ych ; lin , koń-T 
skich w łbsow  , wełny, lnu , suroW ychi garbo-
w.inych sk ór, w szyftkiego  tam- iefl podofiat:."" 
kiem. O prócz'tego znayduie fię tur bardzo ’ 
wielb' saletry , dziegciu, sm oły j łó iti, lniane-'1' 
g o i  konopnego ■ olei u,"1 miód u , topionego ma- * 
s ła j sadeł w ieprzow ych 1 innych łłu ftb śc i; 
słodu i gorzałki &c./ '

W osk  w  takiey tam niskiey' iej? cenTe:, - 
że kupcy A tlflrynccy prowadzają go lądem 
do G a fiic v i, a z  tamtąd pfzefc M ołdawią i kra- * 
je  Aufiryackie" do Triestu ,' gdzie miirfo w ie l­
kich kosztow ‘na przew oź , z  znacznym bar­
dzo zarobkiem ten artykuł sprżedaią.

Tyttui Ukraiński iefi bardzo - d o b r y ," W

\



roku 1757 robiono próbę i znaleziono go nie­
mal takim iak z W irginii. D zierżaw cy jene- 
raln i, mieli zamiar zawarcia z  iednym ban­
kierem W arszaw skim  kontraktu, względem 
dodarczenia wspomnionego tytuniu , lecz 
w szczęta w  owczas w o y n a , uskutecznienie 
tego proiektu wstrzym ała.

Potaż polski z  portow Gdańska , K ró ­
lewca Elbląga w yprow adzony ied także pro­
duktem Ukrainy. K iedy w ięc uwagę zasta- 
nowiem y nad różnicą iaka zachodzi, m iędzy 
transportem przez morze czarne, a przez Bał­
tyckie >sna ow czas i różnica w  cenie produ­
któw  widocznie się okaże.

• K ray  ten , naąiąc wielkie skarby w  pro­
duktach do pierwszych potrzeb życia niezbę­
dnych , ied niemal zupełnie bez rękodzieł, 
dla czego handel francuzki na czarne n morzu , 
zadępuiąc takow y niedodatek , przyniefie dla 
obydwoch kraiow nieomylną korzyść. Fran- 
cyia  bowiem za produkta tainteysze dofłar- 
czac może: sukna, towarow iedwabnych i in­
nych galanteryy- (ć/uincaillerie) wina , ..oliwy, 
likw orow , cukru , ka.wy, k o r z e n if a r b  roż­
n y c h , tudzież artykułów  do m edycyny po­
trzebnych &c.Uczynione doświadczenia wkrótce 
przed rewolucyią , okazały w  skutku , iak po- 
żyteczuym  bydź może ten handel dla Francyi, 
a szczęgólmeyjlja„departamentów nad morzem 
środziempem położonych.’ '

f ‘-W szyftkie produkta lewanckie . mogą. na 
francuzkich okrętach bydź do tamtych kraiow

)(
rzyściam i handlu wschodniego połączyc'.

R o fly a , którey w  podziale dodały fię 
te kraie , zaczyna iuż wskrzeszać handel na 
czarnym  morzu, który  iey prawdziwie w ie l­
kie widoki przeddaw ia, a dosownie do tych 
zam iarów , rząd otw orzył port n o w y , pod 
nazwiskiem O defla, czy li Odgibia.

Handel ten będzie wcale nową i bogatą 
kopalnią dla F rm c y i, którey dobycie, za po­
mocą św iatłych środkow rządowych , w xię- 
gę chwalebnych iego czyn ów  zapisane zoda- 
nie. Nadto Francuzi na czarne n morzu z  
w iększą pewnością niż na morzu wschodnim i 
innych, udrzedz fię mogą w  ubieganiu hand- 
lowem głow n ey swoiejr ryw alki A n glii, kto- 
rey zamiary ieuynie do tego dążą , aby ogar- 

. nąc handel całego św iata, i która za pomocą 
swoich kapitałów , rodzaiu manufaktur kraio- 
w y c h , nakomec przez swoią na handlu zasa­
dzoną p o l i t y k ę  , takie w szędzie trudności 
czyn i, które do. zw yciężenia są. bardzo trudne,

Francyia nakoniec , przez sw oie z w ią z­
ki , przez sw oy  kredyt politjmzny, przez bli­
skość portow swoich nad .morzem śrzodziem - 
nem i fiły  morskie w  tym że tnieyscu , ma 
pierwszeiidwo przed . w szydkiem i narodami 
do tego handlu. ^

2 2  ^

tor
“ ’ 7----  -J 7 -  j . . . -----^  ”

, zewożone. • Handel ten , ieft teraz w  reku 
Z y d o w  i Ormianow, odbyw any przez Molda- 
wiią , drogą nierównie daleką, iako też k o sz­
towną , gdzie ci biedni są, oprocz tego, za w ­
sze w yd aw ien i na rozmaite prześladowania i 
ździerdwa.

„Maila ęgulna produktów z tego kraiu 
przez czarne m orze. w y  wieść fię m ogących, 
znacznieyszą nierównie bydź może dla Frąn- 
cy i niż ta , którą A nglicy i Hollendrzy mo­
rzem wschodnim sprowadzają; tak iak dow oź 
produktów do tamtych portow w irk sz y  bez 
wątpienia będzie, niżeli do portow północ­
nych. O ,czem chcąc fię łatwo przekonać, 
dosyć ied spoyrzec ua kartę jeograficzną daw ­
nych kraiow Polskich i na bieg przerzynaią- 
cych ie rzek.

. Kanał M uchaw ieeki, który iuż w isłę  z 
kanałami Paczibek i Ogińskiego łączy , do lep­
szego danu przyprow adzony , m ógłby także 
Dniepr z  Niemnem połączyc; a tak w szyftk ie  
kanały z  czasem przez swoią kommunikacyą, 
mogą niezmierne k o rzyśc i tego handlu, z  ko­

C E \! A ' Z  B O 'Z 
N a targu w-Krakowie d. .4 . S  ycznia i$ o s  

/K orzec iPszenicy - - zł. poi.

—  ‘Jęczmienia - - - —  —
—  O w sa ■- - . - - —  —
—  Groch - - -   24
— . K afzjn aglan ey - - —  —  40 —  48

W  W iedn ia  d. 25. Grudnia.
Meca w ynofząca 15 nafzych garcy:

—  P/zenicy -  - zł. poi.' 20 do
—  ż y ta  - - - - -  —  20 —
—  Jęczmienia - -   17  —
— v O w sa - - -    i g  —

W  Brynie d . '2 4. Grudnia.
Meca Pfzenicy -  -  -  -  z ł. poi. 22 do 23.

—  Z yta - -  -  -    17  —  19-
—  Jęczmienia -  -    Ig  —  15*
—  O w sa ----------------- ----- 9 —  I 1 *
—  Prosa - - - - —  —  20 —  22.

W■'Gdańska d. Grudnia.
Szefel c z y li  - pół korca nafzego w  monecie 

pruskiey :
—  Pfcenica -  - z ł .  poi.
—  Ż y to  --------------------------
—  Jęczmień --------------------
—  O w ies -  —  -

27  do 3 2 . 
22 —  2gU
16 —  18*
I 2 j —  1 4 ' 

—  26.

28 .

23 -
1 9 -

1 4 -

12 do ł ó j .
I l i .
7 - 
6.

10 —
5 i —
5  -
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D O N I E S I E N I A .

Z  ftrony Magiftratu C. K . Miafra L ublina, ninieyszem publicznem Edyktem w szyli},im  
i każdemu wszczególności do kogo n a leży , lub jakowym  bądź spososobem należeć może , do 
wiadomości podaie fię. Iż na inftancyą Bartelt &  Strebelow kupców Klbląckich w ierzycie- 
lo w  prawem przekonyw łiących termin przedlięwzięcia licytacyi kamienicy niegcty Jana Sztei- 
gei-a tu w  Lublinie pod Nrem. 88 ftoiącey i prawem' przekonanego niegdy Jana Szteigera w ła -  
sn ey, a podług dzieła oszacowania, w  którym każdemu poprzedniczo w  regiftraturze w czafie 
samego dzieła przyrzec kę ieft wolno , do ceny ryń: 4990 kr. ^35i  sądownie oszacow aney, 
na dzień 20 Stycznia 1803 roku , godzinę 10 zrana w  mieyscu tuteyszego Magiftratu ieft prze­
znaczony, gdzie w ięcey ofiaruiący pudłtrg u ftaw y sądow ey §. 436. długi na tey  kamienicy 
zoftaiące w  racie szacunku ofiarowanego na iiebie przyiąć obw iązany będ zie, chociażby wi.3- 
rzy c iJ c  przed zaręczonym  zrzeczeniem fię długu zapłacenia odebrać wzbraniali f ię ,  zaczyn i 
w  takowym sposobie w s.zyscy na wsponinioney kamienicy chypótekalni w ierzyciele na tenże 
termin, nięaczekuiąc szczegulnego przypozw u podług nadwornego patentu dnia 2o Sierpnia 
1797 roku pinreyszym przypozyw aią fię , w  przeciwnym razie , ci , k tó rzyb y  lię na ozna­
czonym terminie niefitawili, ani przeciwko kupuiącemu lub przyyniuiąćemu tęż kainiętiicę,  ̂ ni 
też przeciwko , lub do samey kamienicy prawa żadnego nie będą m ieli, • lecz sw oiey naleźy- 
tości 7 szacanku przedaży, alboli też innym sposobem poszukiwać maią.

lian w  Lublinie dnia 19 Października 1802 roku,
Engbricht.
Lewandowski.
Fr. Krępski.

Z  Rady M agiftratu M iafta C. K. Lublina.
2faszow ski7 sehr.

P rzez  Jurysdykcyą doiuiriikalną Zw ierzyniecką. — Mocą ninieyszego Edyktu w szyftkim  
ty m , qo których należy, w  la (terno się czyn i: Od Sądu pozwolono ieft, aby do ogolnie w szy - 
ftkioy subftancyi K  spra K ozła  we w fi Luboczy lub gdziekolwiek znayduiącey fię zbieg 
w ierzycieli b y ł otwarty.

Ninieyszem! przeto’ w s z y s c y , którzyby jakiekolwiek naprzeciw zadłużonego prawo mieć 
rozum ieli, obwieszczaią się, ażeby aż dc dnia 22 Stycznia '1803 roku pretensyie swoie prze­
ciwko postanowionego w  osobie w oyta  wieyskiego Luboćkiego "W oycwcha W u y c ik a  kurato­
ra roaJfTy konkursowey, do protokołu kommilfyi jurysd yk cyi tlominikalney zw ierzynieckiey 
tym pewniey podawali, i w  tym nietylko rzetelność sw ó iey  pretensyi, ale też i praw o, mo­
cą którego w  tey lub ow ey klaftie umieśzczonemi bydź źądaią , okazali , ile że po upłynieuiu 
przepisanego czasu nikt w ięcey słuchany nie będzie, i ci,; którzy do tego czasu z  pretensja­
mi swe,ni do sadu nienadgłoszą się , od maiątku w  państwie i "gdziekolw iek znayduią- 
cego się bez żadnego w yięcia oddaleni zoftaną , chociażby im lub prawo do wspólnego pora­
chunku słu ży ło . lub rzeczy  iakiey prawem własności domagać się z .nafty m ogli, lub gd yb y  
ch  pretensyani rzeczy  iakiey nieruchomry do dłużnika naleźącey zabespieczona b y ła ,  tak 
dalece , :iż tak o w w ierzyciele gdyby maftie winni b y l i ,  mimo tego, iż im prawo do nadgro 
dzenia. sobie‘w łasn ości,' lub zapisu słu żyć m ogło, uług zapłacić powinni będą.

"W reszcie , ponieważ zadłużonego maiątek iuż zwierzchności państwa wiadom y, iest. Z% 
szczupły, dla tego nie zdaie bytlź warto kuratora malTy albo depuracyą wierzycielom  mazna- 
czyc  , wolno ieft iednak'wierzycielom  , ażeby w  tym że dniu 22 Stycznia l 8°3  podług upodo­
bania albo w  osobie samego kuratora procefiu sądowego W oyciecha W u y c ik a  ustanowionego 
albo kogo inszego 'w yznaczyli na adminillratora m afly, a ieżeliby się im w idziało także aby 

i deputacyą nafly obrali. —  Podług tego w ięc ma sobie każdy postąpić i szkody unikać, gdyż' 
w  tym na C, K  dziedziczne kraie uftanowionych praw, przepis zachodzi.

Datt w  Jurysdykcyi Dominikalney Zw ierzynieckiey dnia 15 Grudnia 1802.
M a sz em ski, jurysdykcyą admimjlruiący.

C. K. S ą d y  s z la c h e c k ie  K r a k o w s k ie  G a l ic y i  Z achodn iter oz n a y m u ia  ty m  E d y k te m  
P an u  M ic h a ło w i K o rz en io w sk iem u  , ż e  Pan Ja n  M a lc z ew sk i u ią d o u ; ty ch  —  o exdyu > i•



X  U  )(■" . .
2yq Bobr '7ho*ety górney, Chotezjr dolney, Gniazdkową i Kępy Choteckiey, w cyrkule 
Radomskim lei,acy<,h, między wierzycieli Mikdłaia Piaskowskiego tamże k>llukowa~

 żałobę na niego, podat i o pomoc Sądu ile sprawiedliwość wymaga prosił-
Gdy zas- Sądy t e , nie maiąc wiadomości gdzie obżałowany zostaio, lub czy wcale 

W O. K.- Państw ich. dziedzicznych znayduie s ię , onemuz adwokata tutey.szego P. Telrs 
ora BUlawicza , z iegr szkodą i tego kosztem, zastępcą postanowiły, * którym procefs 
ten stosownie do ustawy sądowey na (J. K. Państwa dziedziczne przepisanej, rozpocz­
nie się i ukończony będzie; on prteto. Edyktem niniejszym tym końcem upomina s ię : 
ażeby dnia 23 Lutego 1 Sag-tuku o godzini* 9 zrana w C. K, Sąd ich tutejszych sam 
stanał, albo iezeli iakie ma prawa swego dowody , te zastępcy wyznaczonemu wcześnie 
przesłał , albo nakoniec innego sobie patrona■■ obrał , tego sądom tutejszym wymie­
nił , i podług przepisu tych- śrzodków prawa używ ał, które do swsy obrony za nayssti- 
t<scz»iey sze osądzi; gdy z w przeciwnym raz e wszelką niedogodność z zaniedbania wy­
niknąć mogąca samby sobie, podług opiewu C, K. Pruiy przypisaćbył winien.

2fozej de Nikorowicz.
J  Gellinek.
W . Roskoschnc- -

Z  Rady C .K . Sądów Silach. K rakom  kich Gaticyi Zachód.
W  Krakmiiie dnia 13 Liflopada  igo2 roku.

3 - Daublebski Sterneck.
C- K. sądy szlacheckie Krakowskie Gaticyi zaeh-idniey oznaymuia tym Etykiem  

Panu Joaęhymowi Chreptowiozowi: , Że Pan Jan Malczewski U Sadów ty eh — o cxdy- 
wizya Dobr Chotczy gorney, Chotczy dolney, Gniazdkowa i Kępy Chpteikiey, w C y r­
kule Radomskim leżących , między vier ty cieli Mkołaia Piaskowski -go tamże knlloko - 
Uianych— żałobę na niego podał, i o pomoc Sądu , ile sprawiedliwość wymaga , prosił.

Gdy Zds Sądy te , niemaiąc wiadomości, gdzie obżalowany zostaie , lub czy wcale 
\o-C. K, Pańsdwach dziedzies', znaydnie się,, onemuż 'adwokata-tuterszego P. Telesfora 

Rillewiosa z iega szkodą i lego kosztem zastępcą postanowiły, * którym procefs ten
stosownie do ustawy sądowej na. C. K, Państwa dziedziczne przepisaney rozpocznie s-ę, 
i  ukończony będzie ', on przeto Edyktem niniey szym tym koncern upomina sit; ażeby dnia 
23 Lutego -i8°S roku o godzinie 9 zrana w C K. Sądach tutejszych sam stanął albo 
iezeli iekie rrui prawu swego dowody, te zastępcy wyznaczonemu, wcześnie arZ 'słnł , 
<ulbo nakoniec innego sobie patronu abr<st\, tego sadom tutejszym wymienił, i po-tług 
przepisu tych srz&dkow prowa używał , które do swey obrony za aiayskutecznieysze 
osadzi ; gdyż w przeciwnym razie wszelka niedogodność z zaniedbania wyniknąć mc. 
gaca samby sobie . podług opiewu, C. K. Pmw , przypisać był. w inien ,,
' '  3 o zef de N ikorow icz.■

"  3 .  Gellinek.
J f .,, Rosjtoschpy.

Z  Rudv C. K . sądów- szlacheckich G aticyi zathodniey.
W Krakowie dnia 13 L i  fi opadu rgo2.

3 ‘ Dauhlebski Sterneck.
P rzez C . K . sądy'szlacheckie Luoelskie G alicyi-.zach :>dniey na'proźbę sakcefiorow  nie- 

Franciszka Chociszewskiego Kanonika Katedralnego Chełmskiego , w z / w a ią  fie w s z y ­
scy  kredytorow ie, którzy  do m afly tey  sukceflyonalney prawo lub oretensyą iak| mieć sa- 
d z ą , aby na-dniu 2 g 'Kutego roku tS >3 ogodzinie 9 zrana do komm ifl/i w  tuteyszych -€• f i l  
szlacheckich sądach końcem okazania sw ych pretensyy do rzeczoney inaOy fię uawili-;. i pra­
w a  w  te/ miecze sobie służące przyw ied li; g d yż prawa swe nielikwidaiący lub zgolą, nie fta- 
-wiaiacv fię na fundamencie■§. 631 prawa, cyw il- części It, do tego > coflię  z M afly  pozoftanie 
odesłani będ$*

Go tafzewski. ■
W ydzga.
G ruszecki.

Z R a d y  C. K . Sądów Silacheckkt. Luheh Galicyi ZAohtnL 
Dan w Lublinie d. 18 Października 1802.

Sactmiiek,.


